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Łódź. Wtorek 6 września 1321 r. Cena (0 mk. (ta pradneji „10 501.) _Należytość pocztewa opłacona ryczałtem. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wieóz. codzisnnie, 


Rękopisów nienadających się do draku Rodakej4 
zt o< 4 nie zwrasą. saa = 


Artykuły bez ozqaczania honorarjam mważzna 


Rok II. 


Pismo poświęcone sprawie rohotników i inteligancji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk, 40, — 
w tekście mk. 50.— rekla- 
my mk. 25,—, mekroleg 
mk. 20—, komunikaty 
mk. 25, zwyczajne mt. i2 
za wiersz nomparelowy 
jednoł mowy. 


009094040 


Ogłoszenia drobna 4,— m 
za Wyraz, dla poszukują- 
cych pracy 2,— 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zazra- 
nalezne o 109 proc. drotej. 
Ogłeszenia nałsyłaa3 pa 
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l Radzie Ligi 


Wczorajsze posiedzenie Rady 
Ligi Narodów. 

GENEWA, 5 (PAT) Od specjal- 
nego korespondenta. Dzisiaj o godz. 
10.25 odbyło się pierwsze posiedze- 
nie drugiej sesji plenarnej Zgr. Ligi 
Narod. 

Otworzył posiedzenie Welling- 
ton-Koo, czynny prezes Rady Ligi, 
który wygłosił powitalne przemó- 
wienie do nowych członków, pod- 
kreślając dobroczynną działalność 
Ligi i powagę jej pracy. W tajnem 
głosowaniu dokonano następnie wy- 
boru komisji weryfikacyjnej dla spra- 
wdzenia mandatów. Do komisji tej, 
liczącej 8 członków, wybrany został 
delegat polski Jan Modzelewski, po- 
seł w Bernie, Na tem posiedzenie 
zamknięto. Następne otwarto po pol., 
na którem dokonany ma być wybór 
prezesą i 6 wiceprezesów Zgr, Ligi. 

Na pierwszem posiedzeniu byli 
obecni: z ramienia Francji: Bourgeo- 
is, Viviani i Hannoteau, dalej re- 
prezentowali Anglję: Balfour, a Atry- 
kę południową lord Robert Cecil, Bel- 
gję: Hymans i Lafontain, Japonię 
Jshi, Szwajcarcję Nottar i Ador, SPol- 
skę: Askenazy, Kazimierz Olszewski, 
Jan Modzelewski i Jan Perłowski, 
Czechosłowację: Benesz, Osuski i 
Duzek. 

Do związku Ligi Narod. należy 
obecnie 48; narodów w zeszłym roku 
należało tylko 42. Na posiedzeniu w 
grudniu 1920 r. przyjęto 6 nowych 
członków: Austrję. Albanję, Bułgarję, 
Luksenburg, Finlandję i Liberję. 

Na dzislejszem posiedzeniu zau- 
ważono brak delegatów z Ameryki 
Południowej (Honduras, Gustemala, 
Salwator, Argentyna, Panama), Dzi- 
siejsze posiedzenie trwało zaledwie 
godzinę. 
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Pozierujcie pismo, Piaty 
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Narodów. 


Nowy projekt Hymansa 
w sprawie litewskiei. 


GENEWA, 5 (PAT) Od specjal- 
nego korespondenta. Sekretarjat Li- 
gi Narod. komunikuje: Hymans, któ- 
ry od 25 sierpnia odbył szereg kon- 
ferencji prywatnych z delegatami 
polskimi i litewskimi wypracował 
nowy projekt układu w sprawie wi- 
leńskiej, który ma na celu ustalić 
los Wilna i uregulować sprawy pol- 
sko-litewskie. Nowy projekt różni 
się w kilku punktach od projektu 
przedstawionego ,delegatom w Bru- 
kselli. Projekt ten został już zako- 
munikowany delegatom obu stron, 
którzy do 12 bm. mają udzielić od- 
powiedzi. 


„Rasa czarna” 


PARYZ, 5 (PAT) Havas. Na posiedze- 
niu kongresu przedstawicieli rasy czatnej 
postawiono wniosek domagania się, by w 
łonie L gi Narod. utworzono specjalną se- 
kcję dia rozpatrywania spraw rasy czarnej. 


Opinja Afrykanina. 


„LONDYN, 5. Gen. Smuths, który po- 
wrócił z pełudniowej RAlryki w rozmowie 
z dziennikarzami przedstawił położenie w 
Europie, jako niezmiernie 'krytyczne. Naj- 
ważniejsien zagadnieniem, którem się dziś 
zajmuje Europa, jest sprawa G. Sląska. 
Sprawa pokoju Światowego jest obecnie 
tak związaną z kwestją G. Sląska, jak w 
r. 1914 związaua była z losem Brgji. Pre- 
mjer południowej Afryki wyraził przypu= 
szczenie, że lada chwila może wybuchnąć 
w Europie konflikt. Z tego powodu do- 
minia popierają Angiję aż do ostatecznej 
granicy, gdyż sprawa górnośląska mogla- 
by popchnąć Anglję i Francję w wir wojny. 


Czechy a 6. Sląsk. | 


BERLIN, 5 (PAT) Stanowisko Cze- 
chosłowacji wobec kwestji górnośląskiej 


w Radzie Ligi Narod, wywołało w ber- 
lińskich kołach dyplomatycznych wielkie 
zaniepokojenie i zdumienie tymwięcej, że 
rząd czeski oświadczył niedawno swa zu- 


eine desint i 2 
Kaski interesement w SCI Górnego 


aamknięciu niedzielnych obrad ucze- 


W politycznych kołach niemieckich 
nie mogą zrozumieć tego zwrotu dyplo- 
macji czeskiej na korzyść Polski, ponle- 
waż Czesi otrzymali niedawno od Niemiec 
znaczny kredyt ma podtrzymanie handlu 
czeskiego. 
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Polityka polska. 


Dymisja minstra skarbu. 


WARSZAWA, 5. (PAT). Min. 
skarbu dr. Steczkowski wniósł na 
ręce prezydenta ministrów swą dy- 
misję. 


Kongres N.P.R. w Krakowie. 
(Od własnego koresp.) 


KRAKÓW, 5. Wczoraj rozpoczął 
w Krakowie swe obrady ogólno-pol- 
ski kongres NPR. Bierze w nim 
udział około 400 delegatów i prze- 
szło 400 gości. Tak pomiędzy de- 
legatami, jak i gośćmi połowę sta- 
nowią Górnoślązacy. Kongres otwo- 
rzył prezes Jankowski, poczem do- 
konano wyboru prezydjum. 

W czasie przemówienia przed- 
stawiciela Górnego Sląska kongres 
urządził burzliwą manifestację na 
rzecz Górnego Sląska i przyjął re- 
zolucję, domagającą się rozstrzyg- 
nięcia sprawy górnośląskiej li tylko 
na podstawie traktatu wersalskiego 
l wyników głosowania ludowego. 
Prezes Chądzyński przedłożył na- 
stępnie do uchwały kongresu 2 re- 
zolucje. Pierwsza z nich domaga 
się od Sejmu natychmiastowego 
uchwalenia nowej ordynacji wybor- 
czej, rozwiązania się Sejmu i zarzą- 
dzenia nowych wyborów. Druga 
domaga się sprawiedliwego roz- 
strzygnięcia sprawy górnośląskiej, 
przyczem apeluje do angielskiej La- 
bour Party, by stanęła w tej spra- 
wie po stronie sprawiedliwości i po- 
parła słuszne żądania polskiego pro- 
letarjatu Górnego Sląska. 

Kongres wybrał następnie ko- 
misję główną, komisję statutową, 
programową 1 wnioskodawczą. Po 


Dzis i dni nastepnych! 
Obraz wytwórni „Pathe* w Paryżu. Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 


Maks Linder Król humoru! 


W 6 aktowej znakomitej komedjc-fursie według Tristana Bernarda 
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stnicy kongresu urządzili manife- 
stację na rzecz Górnego Sląska pod 
pomnikiem Mickiewicza. 
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W. Niemczech. 


Bawarja się opiera dalej, 


MONACHJUM, 5. (PAT) Rząd ba- 
warski zawiadomił rząd Rzeszy, że nia 
może znieść stany wv ałkowego. 

BERLIN, 5. (PAT). Socjaliści roz- 
poczęli wielką akcję u rządu Rzeszy, bý 
nie ustępował rządowi bawarskieinu, W 
razie nieustęrliwości rządn bawarskiego 
odcięty ma być dowóz węgla do Bawarji 


Pożar Tedttu Fosniega. 


Woczoraj ©- godz. 10.89 wieczorem 
miasto zaalarmowane zostało sygnałami 
pożarnemi: jak się okazało wybuchł 
grożny pożar w Teatrze Miejskim przy 
ul. Dzielnej 18. Wekutek wiatru pło- 
mienia objęły momentalnie cały gmach 
teatralny, utrudniając dostęp doń akcji 
ratowniczej, która  ześrodkowała tu 
szybko wszystkie oddziały straży ognio- 
wej z miasta z maszynami parowemi 
i całym rozporządzalnym aparatem o- 
chronnym. 

Straż walcząc z rozszalałym ży- 
wiołem jednocześnie miała trudne zadae 
nie: przecięcie dostępu. płomieniom do 
sąsiednich zabudowań, co też z wielki- 
mi trudami udało się, 

Po dwugodzinnej akcji ratunkowej 
pożar zdołano umiejscowić. Budynek 
teatru spłonął doszczętnie. Również spa- 
liły się przybudówki oraz dach na są- 
siedniej kamienicy. Straty wynoszą 
kilkasot miijonów marek. Przyczyna 
i źródło pożaru nieznane, na razie przy= 
najmniej. Małą część rekwizytów zdo- 
łano uratować. Pożar wybuchł bezpo- 
średnio po przedstawieniu, trzeciem 
z kolei „Bolesława Smiałego*, dzięki 
czemu uniknięto ofiar. 

Godz. 8 w nocy. Dogaszanie ognia 
trwa, 

Pożar teatru zelektryzował, pomimo 
późnej pory całą Łódź, która obecnie 
została się prawie bez budynku teatrale 
nego. 
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G9 mówi kaazlzrz Wirth. = 


BERLIN, 5. (PAT) Na Zgromadze- 
niu demokratycznem kaael*rz dr. Wirth 
wystąpił ostro przeciwku p lityce nac;0- 
nalistów za;ewnlając, a tosuie prze- 
Ciwko reakcji wszelaie ŚroJai jakie ma do 
dyspozycji. 


Wspomnienia z niedawnej przeszłości. 


PARYZ, 5 PAT.) Min. sprawie- 
dliwości Bonnevay, wręczając krzyż 
wojskowy miastu Nameny, przypomniał 
w swem przemówieniu o okrucieństwach 

opełnionych w r. 1914 przez wojska 
Ph warskie, które podpaiiły, plądrowały 
miasto oraz rozstrzeliwuły mieszkańców. 
Dla zbrodni tych nie może być żadne- 
go usprawiędliwienia. Niemiecka me- 
toda okrucieństw była stosowana wszę- 
dzio w nadziei odniesienia przez Niem- 
cy zwycięstwa i uwarunkowania przez 
to zupełnej bezkarności popełnionych 
zbrodni. Dla koalicji uiemożliwem by- 
ło darować te zbrodnie, wobec czego 
sprzymierzeni w myśl traktatu wersu] 
skiego zażądali eądu nad winnymi, zgo- 
dzili się jednak, aby tytułem próby 
6 wiunych Niemców* było sądzonych 
rzez trybunał Rzeszy w Lipsku. Try- 

unal ten wydał 4 wyroki uniewinniająe 
ce i I, skazujący winnego na lekką ka- 
TĘ. Takie wyroki, mówił Bonnevay by- 
ły dla Francji nowym doświadczeniem. 
Odtąd Francja nie interesuje sią więcej 
procesami lipskimi. Nie znaczy to, o- 
czywiście, aby miała zaniechać ścigania 
winnych. Francja widzi teraz, że troski 
tej nie może powierzać trybunałom Za- 
granicznym lub międzynarodowym. Nia 
brak bowiem sędziów we Francji. Sąd 
wojenny jest, aby .sądzić wojskowych. 
Przed te sądy będą skierowane zbrod- 
nie popełnione przez Niemców w Nome" 
ny. Mam pewność, że sumienie po- 
wszechne, które domaga się ukarania 
winnych, znajdzie zadośćuczynienie w 
w wyrokach, które będą podyktowane 
przez poczucie sprawiedliwości i wiedzę 
sędziów francuskich. 
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Sytuacja w Rosji 
O wykonania traktatu ryskiego. 


WARSZAWA, 56 (wł.) Wobec dwu- 
licowej polityki Sowdepji Rząd polski 
postanowił wystąpić do sowietów z ka- 
tegorycznem żądaniem zastosowania się 
do zobowiązań, wypływających z trakta- 
tu ryskiego. 


Czarwany faror aa pograniczu, 


LWOW, 5. Do Kamieńca Podolskie- 
go przybył w niedzielę ubiegłą Trockij i 
odbył konferencję z tamtejszymi komurii- 
etami, Przybył również do Kamieńca 17 
korpus wojsk sowieckich i obsadził linję 
Zbrucza. Przybycie Trockiego do Kamień- 
ca rozpoczęło się krwawym terorem Czieze 
wyczajek. Aresztowano wiele osób, pize- 
ważnie wśród inteligencji ukraińskiej. 
Członkowie Zw. rob. cukrowniczych w lie 
czbie 380, którzy zaprotestowali przeciwko 
terorowi, zostali postawieni przed sąd woj- 
bkowy i rozstrzelani, 


Na granicy rumuńskiej, 


RYGA, 5. (PAT). Z Moskwy donc- 
£z%: w kieruaku granicy rumuńskiej Jprze- 
suwane Są wojska bolszewickie, Koniiikt 
Tumuńsko-I0>yjski uważany jest jako rzecz 
nieunikniona, G:n. Tuzaczewski -powo- 
łany został ze wschodu do Moskwy i 
mianowany szelem Sztabu generalnego. 
Trocki, który znajduje się obecnie w Kl- 
jowie ma się udać ku granicy rumuń- 
skiej. 


Trocki cis ufa Amerykanom. 


RYGA, 4 (PAT) Na ostatniem 
osiadzeniu Sownarkoma Trockij żądał 
kontroli zə strony rządu sowieckiego 
nad działalnością amerykańskiej admi- 
pistracji pomocy. Warunku tego nie 
przyjęto, powołując się na zupełną apo- 
lityczność przedsięwziętej organizacji. 


Rie ulają Noulensewi. 


RYGA, 4 (PAT.) Tutejszy organ 
bolszewicki „Nowyj Put“ atakuje nomi- 
nację Noulensa na komisarza międzyna- 
rodowej organizacji pomocy dla głod- 
nych w Rosji. Pismo twierdzi, że Nou- 
lens, korzystając w swoim ozacie z nie- 
tykalności poselskiej jako poseł przy 
tymczasowym rządzie rosyjskim przye 


ozyniał sig do kontrrewolueyjnej akcji 
w Rosji. . 


Ostatnia odpowiedź Irlandj. 


LONDYN, 5. (PAT) Hav, odpo- 
wiedź de Valery na propozycje an- 
gielskie oświadcza, żo propozycje 
te opierające się na postulacie an- 
gielskim unji Irlandji z Anglją, któ- 
ry to postulat Irlandja ukonstytuo- 
wanawniepodiegłąrepublikęodrzuciła, 
zostały nieodwołalnie odrzucone. 
Propozycje angielskie nie dają Ir- 
landji tych gwaranoji, jakiemi cie- 
szą się dominja, które są zwolnione 
z wszelkiej kontroli angielskiej. Ir- 
landja godzi się na oddanie sprawy 
pod neutralny i bezstronny arbitraż. 
Siłę Irlandja siłą odeprze. Jeżeli 
Wielka Brytanja gotowa jest do 
rokowań, to Irlandja wymieni swych 
upełnomocnionych delegatów, którzy 
starać się będą pogodzić sprzeczne 
stanowiska obu stron. 


Tajemnicza podróż ministra litaw 
skiego w Łotwie, 


RYGA, 5. (PAT). Min. spraw zagr. 
Litwy K wieński: j Puryczkis bawił tu 28 
i 29 sierpnia. Pobyt jego trzymany był 
w ścisłej tajemnicy a dotyczyć miał kon- 
wenci wojskowej, 

Kampanja-przeciw polska prasy !o- 
tewskiej w sprawie litewskiej wzmogła się 
siloie. Dzienniki wzywają rząd, by po» 
rzucił swe dotychczasowe neutralne sta- 
nowisko w tej sprawie. 


Poświęcenia okrętu polskiego pod 
Gdynią. 


GDANSK, 6 (PAT) Wozoraj przed 
południem odbyła się nad Bałtykiem pod 
Giyaią uroczystość poświęcenia l-g93 o- 
kretu szkolnego marynarki polskiej, ła- 
glowca imotorowego H, Lwów’. Zaglowiec 
stał na kotwicy pod Gdynią, obok stawie 
ły się inne oxrsty polskiej Koty wojennej. 

Po nabożzństwie dokonaao poświę- 
cen'a sztanda:w, oliarowanegu przez panie 
lwowskie, poczem wśród burzliwych o- 
krzyków na cześć R:eczy^ospolitej przy 
dawiękach bymnu narodowego dokonano 
podn esienia sztandaru. : 


Pamór na Podhalu, 


KRAKOW, 6. Zatrważająca epi- 
demja czerwonki, panującej w całej 
Małopolsce, rozszerzyła sią szczególnie 
na Podhalu, zabierając setki i tysiące 


ofiar. Wszystkie wsie podhelańskie 
stały się ofiarami niebezpiecznej cho- 
roby. 


Rozszerzaniu zarazy sprzyjają opla- 
kane stosunki sanitarne, oraz brak lə- 
karzy i środków zaradczych. Wśród 
zmarłych notuje statystyka wielu letni- 
ków. W samych Szaflarach umiera 
przeciętnie 45 osób tygodniowo. Równo. 
cześnie szaleje także wśród dzieci ko: 
klusz. Niejednokrotnie muszą przybyli 
na wywczasy letnicy zostawiać swe 
dzieci na tamtejszych cmentarzach. 

W Krakowie i w powiecie krakow» 
skim zabiera epidemja czerwonki także 
liczne ofiary. 


Kradzież aktów. 


BYTOM, 5. (PAT) Wśród angiel- 
skich członków komisji międzysojuszni- 
czej panuje silae rozdrażniesie z powoiu 
kradzieży tajnycu aktów kautrolerów pü- 
wiatowych, 


Wiadomości telegraficzn5 


(—) Tegoroczne zbiory w całej 
Francji wykazały mniejwięcej 88 miljo- 
nów kwintalów zboża, wobec czego na- 
leży sią spodziewać, że w 1921—1922 r. 
Francja będzie mogła zupełnie się obejść 
bez importu zboża. 

(—) Drugi zjazd elektrotechników 
polskich, który miał się odbyć 11 b. m. 
w Toruniu, został odłożony na dzień 80 
października, 


«PRAC A"— 6 września 1921 r. 


poselstwa łotewskiego w Moskwie 
urzędników bolszewickich, którzy 
mimo protestu Łotwy ciągle się tam 
znajdują. Nota zawiera nadto pro- 
pozycje utworzenia konsulatów ło- 
tewskich w Rostowie i Charkowie. 


Kronika polityczna, 


Sytuacja wewnętrzna 


w Rumunji. 


Pokój, który Rumunji przyniósł roz- 
ległe obszary zdawna u prapnion”, postawił 
ją jednak w sytuacji bardzo trudnej. Daw- 
niej polityka wewnetrzna sprowadzała się 
do rywalizacji dwóch partji konserwatyw- 
nej i liberalnei, parlamentarne przedsta- 
wicielstwo było raczej teoretyczne, prym 
wiodła klasa posiadająca, wiodąca za sobą 
rzeszę klijentów, Wojna wprowadziła za- 
sadaczą zmianę, Lud, który w czasie 
wojny najwięcej ucierpiał a zarazem do- 
szedł do świadomości swej siły, wystąpił 
na arenę, wydzierając w wvborach z 1919 r. 
władzę partji liberalnej. Nowy parlament 
był zasadniczo różny od dawnego: nowe 
erway weszły doń rozpadając się na od- 
clenia i grujy i kom;likując sytuację 
Oprócz niewyrobionych należycie po raz 
pierwszy wchodzących na arenę przedsta- 
wicieli ludu weszli również przedstawiciele 
nowonabytych prowincji zazdrosiych o 
swe prawa i przywileje. Stąd powstał pe- 
wien zamęt, pielęgnowany jeszcze przez 
powojenną atmosferę moralną i ciężkie 
pcłożenie ekonomiczne. Oibrzyinie przy- 
gaębicmiew kraju wywoływały skandale coraz 
to nowe czy to w eprowizacji, czy na 
innych polach, oraz bezkarność, jaką 
cieszyly big nadnżycia. Niezadowolenie to 
Stara się wyzyskać partja liberelna (Bra- 
tiano), faby przy najbliższych wyborach 
wejść w większości do sejma. 


Kombinacje p. Petruszewicza, 


„Dyktator* 
rezydujący, jak wiadomo, 
postanowił zasilić skromne fundusze 
BW6gO „rzędu“ i swego „państwa*... do- 
larami. W tym celu ogłosił w amery- 
kańskich pismach odezwę, wzywającą 
organizacja ukraińskie w Ameryce do 
podpisywania petycji do państw koali- 
cyjnych, domagającej się... usunięcia 
polskich władz i wojsk z Galicji Wschod- 
niej i oznaczenia państwowej przynależ= 
ności tego kraju. 

Odezwa zaznacza, iż po rozstrzyg- 
niąciu sprawy Górnego Sląska i Wilnu— 
Rada Najwyższa zajmie sią Sprawą... 
Galicji Wschodniej, dla tej też sprawy 

„winny organizacje ukraińskie w Ame- 
ryce pozyskać opinję prezydenta Stanów 
Zjednoczonych*. 

Ale poza tą odezwą właściwie kry- 
je Big rzecz inna. Cały sztab „dyktato- 
ra* szerukiem życiem na bruku wie- 
deńskim wyczerpał już swoje zasoby 


ukraiński Petruszowicz, 
w Wiedniu, 


| materialne, to też sięga obecnie po... do- 


(—) Do Gdańska zawinęła eskadra | 


angielska, bałtycka złożona z 4 krążow- 
ników i 9 kontrtorpedowców. Eskadra 
zatrzymać się ma w Gdańsku do środy. 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy, 


(—) Rząd łotewski przesłał rzą- 
dowi sowieckiemu nową notę do- 
magając się usunięcia z budynku 


„Londynie 


lary amerykańskie. 

Impreza amerykańska Petruszewi- 
CZA świadczy, że fundusze rządu „ukra- 
ińskiego" wyczerpać, a Rusini ma- 
łopolscy na tyle zmądrzeli, że nie 
chcą już dawać pieniądzy wiedeńskim 
awauturnikom. 


Fejs'l I. 

Dzienniki angielskie przepełnione 
są opisami uroczystości, jakie towarzy- 
szyły koronacji emira-Fejsala I. królem 
Iraku (Mezopotamji'»« Uroczystości te 
miały swą wspaniałością i charakterem 
iście orientalnym przypominać opowieś- 
ci z „Tysiąca i jednej nocy“. 

Prasa francuska poirytowapa jest 
mocno zachwytaini dzienników angiel- 


. skich nad Fejsalem, nazywając go zwy 


kłym awanturoikiem, zawdzięczającym 
swe królestwo „dobrej wróżce”, która 
nosi marynarkę i spodnie, a mieszka 
przy Downing Street w Londynie, t. j. 
Lloydowi George'owi. 

„Journal des Debats“, przyp 
mniawszy, że Francja w roku ubiegłym 
widziała się zmuszoną usunąć Fejsala, 
który Bamozwańczy koronował się na 
króla Syzji, pisze: „Nie może być nam 
obojętnem, coza indywidua wypływają 
na wierzch w Jajozdanii i Iraku, t. j. w 
bezpośredniem sąsiedztwie Syrji, a 
szczególnie gdy SĄ 0De nam wrogie. 
Dobrze wiemy, żo Anglja od szeregu 
lat uprawia w tamtych stronach nie- 

rzejednaną 
Kaónisst nie wiemy, czy rząd francus- 
ki zwrócił uwagę kół miarodajnych w 
na grożne niebazpieczeństwa, 
jakie może taką polityka sprowadzić*, 


względem nas polityką | 


| 


»Liberte“ zaś zaznacza, że przefoce 
sowanie Fejsala na króla Iraku i potasi 
jemne wspieranie Greków—to dwa ognie 
wa w tym samym łańcuchu dążeń Aa-; 
glji do ujęcia.spraw Bliskiego Wschodu! 
w swe wyłącznie ręce z pominięciem 
Francji, tak wiele ważnych interesów 
tam posiadającej. 

Nawet niektóre dzienniki angiel- 
skie stwierdzają, że rząd angielski za- 
nadto się zaangażował, zrobiwszy Fej- 
sala królem Iraku, a ojca jego królem 
Arabji, gdyż nie zostali oni uznani przoz 
wielkiego Imara, głowę religijną maho- 
metan sunnitów. Przez to narazila go. 
bie Anglja wszystkich swoich poddanych 
mahometańskich, którzy prawie bez wy- 
jątku są sunnitami. 


Ofensywa grecka w Azji 
Mniejszej. 


Korespondenci pism francuskich 
donoszą, iż wojska greckie posuwają się 
naprzód na froncie przeszło 80 kilome= 
trów. Ruch armji greckiej rozwija się 
głównie w kierunku północnym. Więk- 
szość zajętych wsi świeci zupełną pusł- 
ką—ludńość uchodzi wraz z armją kə- 
malistów. Lotnicy grecoy wyprzedzają 
WOJ lądowo i dniem i nocą niepokoją 
cofających sią Turków. Dotychczas 
trudno określić, kiody zakończy się od- 
wrót kemalistów i w jakiej miejscowości 
zdecydują sią oni stawić opór Urokom 
i przyjąć genoralną bitwą. 

Prezydent iniAtEÓW, grockich, Gu- 
naris, oświadczył, iż armja grecka ście 
gać będzie nieprzyjaciela aż do ostatecz= 
nego zniszczeula go. 

„Nio mamy na celu—mówił prezy= 
dent rady ministrów — zajęcia tych lub 
innych punktów geograficznych, ale dą- 
żymy do rozproszenia resztek armji 
nieprzyjacielskiej.. Jeżell starcie stron 
walczących nastąpi przed Angorą, jeżeli 
armja nasza dopnie wcześniej swego 
celu, jasnem jest, iż dalszy ruch w kie- 
runku Angory. nie będzie nieuniknioną 
koniecznością. W przeciwnym wypad- 
ku zajmiemy stolicę kemalistów. Trude 
no byłoby określić ścisły termin zakoń- 
czenia operacji wojennych, można jednak 
stwierdzić, iż nie potrwają one dłuże! 
niż miesiąc". 

Dalej Gunaris wyraził nadzieję, iż 
w ciągu tych czteroch tygodni armja 
nteprzyjscielska wyparta _po.za-wszolkie_ 
ośrodki zaapaiczenia i pozbawiona dróg 
kolejowych, nie będzie już zgoła niebez- 
pieczną. 


Rich zarobkowy. 


Syiuacja w przemyśl włów 
uionniczy Me 


Do dnia wczorajszego przemysłowcy 
nie odpowiedzisli jeszcze na żądania Zw. 
Zzwodowych. Prawdopodobnie  koufs- 
rencja z przemysłowcami odbędzie się w 
środę lub czwartek. 


Strajk ekspzdjentów fur- 
goRmowycha 


Z dniem 5 września b. r. rozpoczął 
się strajk pracowników ekspedjantów fur- 
gosowych. Powodem do strajku jest spra- 
wa wystawionych żądań w m. lipca b. r. 
Pracownicy ci wonczas domagali się pta- 
cyśmk. 12 tys. tygod. przy 10—12godziunym 
dniu pracy. Związek Farbiarzy i Wykoń- 
czalników Okręgu Łódzkiego nie nw:gls= 
dnił tych żądań, nawet nie przychylił się 
do- zwołania korf:rencji w tej sprawie. 
Sprawa żądań; zostsła calkiem Zignor0» 
wana przez związek farbiatzy, 

Delegaci tych fabryk, w których ci 
pracownicy strajkują wiqui się Odaieść do 
ogółu robotników o poparcie ich w walce, 
t. i. nie dopuśoć do pracy innych robot- 
ników na ich miejsce. Pracownicy ci wal- 
czą o słuszna swe wynagrodzenie. 


Ceduła giełdy łódzkiej. 


Łódź, 5 września 1921 «+ 
Płacono. Ządano 
Dolary St. 2j. gotówka 8125.— 3225, — 
a777czeki 3100 — 
Franki franc, gotówsa 255.— 260.— 
cael 250.— 262.— 
Franki belgijskie, Czeki  255.— 
Funty angie!skie, gotówka11950.—12000. 


o czeki 12050.—12200 
Korony austr., „M y 96 2 
Korony czeskie, » — 1,— 
Marki niem., gotówka 35.80 835.50 
3 cziki 86,50 37- 
5 proc. Liaty Zast. m. zaa 216.— 225.— 
4i proc. Listy Zaat. 
Poda 210.— 215.— 
6 proc. oblig. m. Łodzł 80.—  83.— 
6 proc. Listy Zast 
Banku Kredytu Hip. 7  90.— 93— 
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N. 242 


Rząd polski w swej nocie do 
mocarstw koalicyjnych zd. 14sierp- 
nia, będącej odpowiedzią na uchwałę 
Rady Najwyższej o przekazaniu spra- 
wy górnośląskiej Lidze Narodów, 
podkreślił całkiem słusznie, że nie- 
ustalenie granicy zachodniej Polski 
i grożące jej stale z tej strony nie- 
bezpieczeństwo sprowadza w życiu 
politycznem, handlowem, przemysło- 
wem i finansowem kraju nieustanne 
1 poważne komplikacje. Zupełną 
prawdziwość tych słów potwierdza 
w sposób oczywisty chociażby prze- 
Żywane ostatnio ciężkie przesilenie 
gospodarcze, które—niezależnie od 
działających przyczyn rozprzężenia 
1 nieładu wewnętrznego—jest w 
znacznym stopniu wynikiem nieure- 
gulowanych stosunków politycznych, 
a kwestji górnośląskiej przedewszy- 
stkiem. 

To też postanowienie Rady Ligi 
Narodów o wyłonieniu z niej neu- 


~ tralnej komisji w celu nowego „ba- 


dania“ dostatecznie i wszechstron- 
nie chyba już zbadanego problematu 
śląskiego nie wywoła z pewnością 
w społeczeństwie polskiem uczucia 
ulgi i zadowolenia. Problemat ten 
od Bzeregu miesięcy zajmuje uwagę 
polityków zachodniej Europy i trud- 
noby było znaleźć wśród nich choć 


jednego, któryby o perypetjach spra- 


wy górnośląskiej nie wyrobił sobie 
jasnego i szczegółowego pojęcia. 
Gdyby zaś spiętrzyć na jeden stos 
te wszystkie sprawozdania, referaty, 
materjały i informacje, opracowane 
Przez dziesiątki i setki różnonaro- 
dowych dyplomatów, wojskowych, 
prawników i techników, utworzyła- 
by się z pewnością góra, dorówny- 
Wljąca najwyższym szczytom Hima- 
lajów. 

Mimo to wszystko jednak, w 
myśl polecenia Rady Ligi Narodów, 
pp. Hymans, Da Cunha, Quinones i 
Koo, reprezentujący w Radzie Bel- 
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Jeszcze jedna komisja. 


gje, Brazylję, Hiszpanię i Chiny, 
mają przystąpić do badania sprawy 
da capo, a wnioski swoje przedło- 
żyć Radzie Ligi. Członkom tej no- 
wej, tysiącznej i pierwszej bodaj, 
komisji pozostawiona jest, przynaj- 
mniej nominalnie, zupełna swoboda 
działania, mają oni prawo powoły- 
wać rzeczoznawców technicznych, 
mogą się zwracać o opinję do wszy- 
stkich, ktokolwiek może być im po- 
trzebny, nie wyłączając delegatów 
polskiej i niemieckiej ludności górno- 
śląskiej. 

Tego rodzaju zręcznie ukarto- 
wane na prywatnych pogawędkach, 
„wielkich* członków Rady Ligi Na- 
rodów wybrnięcie z trudności pro- 
ceduralnych włożonego na nią za- 
dania obliczone jest przedewszyst- 
kiem na wywołanie w świecie 
efektu zupełnej rzekomo  bezstron- 
ności genewskiego ciała opinjodaw- 
czego. Główni zapaśnicy, pp. Bour- 
geois i Balfour, kontynuujący na 
terenie Ligi Narodów pojedynek pp. 
Briand'a z Lloyd George'm, ustę- 
pują skromnie w cień, pociągając 
za sobą również przedstawicieli 
Włoch i Japonji, co do stanowiska 
których nie możemy żywić żadnych 
wątpliwości. O łosie ludności gór- 
nośląskiej i terenów węglowych sta- 
nowić mają w zasadzie neutralni i 
niezależni czlonkowie drugiej poło- 
wy Rady Ligi Narodów. 

Nie mamy żadnego powodu po- 
dejrzewać z góry dobrą wolę i bez- 
stronność pp. Da Cunha, Koo i ich 
kolegów, ale z drugiej strony zda- 
jemy sobie doskonale sprawę, że 
dzisiaj interesy państw, choćby na- 
wet geograticznie bardzo odległych 
od siebie, stale się bądź łączą, bądź 
krzyżują wzajemnie, i dlatego nie 
wątpimy, że poza plecyma „neutral- 
nych* stać będą zainteresowani, 
znajdujący sposoby i środki wpływu 
na szybkość, kierunek i charakter 


badań komisji czterech. Sprawa 
górnośląska obfitowała dotąd dla 
Polski w tak liczne i bolesne nie- 
spodzianki, począwszy od czerwca 
1919 r., że bardzo nam trudno wy- 
zbyć się nieufności do dzierżących 
rozwiązanie tej sprawy w ręku, 
choćby nawet imali się tak etektow- 
nych i przekonywujących metod, 
jak arbitraż chińsko-brazylijski o 
przyszłości politycznej niezaprzecze- 
nie polskiej dzielnicy. 

Wysoce niepokojącą nas luką 
w czwartkowem postanowieniu Ra- 
dy Ligi Narodów jest brak w niem 
jakiegokolwiek terminu, w którym 
komisja czterech miałaby ukończyć 
swe prace i rezultaty ich przed- 
stawić plenum Rady. Takie posta- 
wienie sprawy czyni wrażenie istnie- 
jącego w pewnych kołach Zachodu 
zamiaru odłożenia rozstrzygnięcia 
górnośląskiego jeśli nie ad calendas 
graecas, to przynajmniej do spodzie- 
wanego może momentu, gdy Polska 
z tych lub innych doniosłych przy- 
czyn będzie musiała przyjąć podyk- 
towany jej, choćby najbardziej nie- 
sprawiedliwy, wyrok. 

Gdyby nawet, czego życzyć s80- 
bie należy, przewidywania nasze 
miały okazać się mylne, każdy dzień 
zwłoki w załatwieniu sporu górno- 
śląskiego idzie na rękę naszym wro- 
gom, przynosząc Polsce niepoweto- 
wane straty. Ten arcyważny 
wzgląd powinien pobudzić naszą 
dziwnie jakoś cichą i bierną dyplc- 
mację do najenergiczniejszych wy- 
siłków, by czas studjów p. Koo i 
jego towarzyszów nad sprawą gór- 
nośląską ograniczony został do pra- 
wdziwie niezbędnego minimum. 

B. D. 
1. 2 — 


Anglik 
o ukiadzie sdańs4im. 


„——— 


Korespondent warszawski „Times'a' 
(p. Chr. Lumby) pisze o układzie pol- 
sko-gdańskim w wydaniu z dnia 26-go 
sierpnia: 


Prawa, jakiemi Polaków obdarzyf 
Traktat  Wersalski, ucierpiały nieco 
wskutek pewnego zmniejszenia, a to 
przez powstanie Urzędu Portowego. Za- 
miast tedy, żeby Polska posiadała w 
swojem ręku kontrolę ujścia Wisły, por- 
tu, dróg wodaych, torów kolejowych, 
kontrolę tę wykonywać będzie Urząd 
Kory: chociaż na skutek zabiegów 
polskich gen. Hakcing zarządził, że Pol- 
ska będzie administrowała i eksploato- 
wała linje kolejowe, biegnące do portu 
i pobliskich towarowych placów. Jest 
to rzecz wielkiego znaczenia, Pociągi 
ładowane w porcie przezn*czone są głó- 
wnie dla Polski. Dotychczas zaś częste 
funkcjonarjusze kolejowi gdańscy mie- 
szali pociągi przeznaczone d'a Warsza- 
wy, Poznania i Lwowa, co zabierało 
później wiele zachodu i niepotrzebnie 
spalanego węgla, aby uporządkować je 
przed dosięgnięciem granicy polskiej, 
Polsce nie pozwolono ERTS ba- 
zy dla floty wojennej w Gdańsku, nie 
mniej przeto jej łodzie torpedowe T stat- 
ki do strzeżenia wybrzeży mogą stać 
w porcie na kotwicy. Nic przytem nie 
stoi na przeszkudzie umawianiu się « 
Urzędem Portowym w celu utrzymywana: 
nia składów węgla i składów portowych 
tak jak to zresztą dzieje się obecnie. 
W wyniku różnych umów Gdańsz- 
czanie nie są odsunięci od rządów w 
swojem mieście, czego się tak w swoim 
czasie obawiali, Gdańskowi w najmniej- 
szym stopniu nie zagraża polonizacja. 
Z drugiej zaś strony Polacy otrzymaii 
dostateczną swobodę ruchów i poparcie, 
aby trzymać zdaleka wszechniemców, 
A IŚŚ wpływy w Gdańsku są bardzo 
silne. 
„Foza kolejami w Wolnem Mieście, 
Polacy będą mieli swój własny urzął 
pocztowy i RaZ, w porcis, a w 
ten sposób ludność polska, wynosząca 
obecnie około 15% znacznie się wzmocni 
przez napływ urzędników i ich rodzin. 
Polacy mają przyrzeczone sobie prawa 
w dziedzinie szkolnictwa oraz jedną z 
katedr w Kolegjum Technicznem, cze- 
goby nigdy nie otrzymali, gdyby Gdańsk 
nie znajdował się pod opieką Ligi Na- 
rodów. 
Każdy Niemiec 'nienawidzi Polski 
i Polaków. Niemcy zaś w Gdańsku są 
To są fakty, którym nie 
sposób zaprzeczyć.  Współżyjąc jednak 
razem, Polacy mają, jak nigdy, dzisiaj 
sposobność do przerobienia tych wrogów 
swoich w przyjaciół. 


w większości. 
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Wieczory teatralne. 


„Boiesław Smiały*, dramat 
w 3 antach St. Wyspiańskiego. 
Reżys:rował Z. Nos'owskt. 
Projekty dekoracyjno- ostju- 
mowe wykonał—A. Pronaszko. 


" Umiastowiony Teatr Łódzki na inau- 
Quraryjne swe przedstawienie sobotnie 
wybrał z bogatego skarbca twórczości 
Wyspiańskiego jeden z najcenniejszych 
jej klejnotów, à 

Wspaniała wizia artystyczna, sięga- 
jąca odległych dziejów neszej przeszło- 
ści, zaklęta w ksztalt dramatyczny „Bo- 
lesława Smiałego*, przemówiła ze sceny 
calą niesłychaną potęgą ewokacyjną 
ałowa wielkiego poety, zaiskrzyła się 
ficzą przesuwanych przed oczyma wi: 
üzőw obrazów o lście Matejkowskim ko- 
lorycie. 

Tragiczne narodziny rosnącego póź: 
niej z biegiem wieków konfliktu pomię- 
czy władzą Świecką a duchowną w Pol- 
$C”, Przypieczytowane krwawo zabój- 
stvem biakupa Stanisława na Skałce, są 
tiem Mistorycznan, na którem przebo* 
këta wyobreźnią Wyspiańskiego rozsnuła 
dlugi szereg epizodów „Bolesława Smia- 
ego". k 

Wszystko to jednak, co się wciągu 
trzech aktów dramatu na scenie dzieje, 
Czarując Guggestywną mocą ałów, które 
— jak mówi St. Brzozowski — „widzieć 
każą“ i zniewalając rzadko spotykanym 
Eo ozenen malarskiego układu—wszy- 
tko to jest tylso wstrząsającą swym 
Ogromem, swą grozą, awą siłą ekspresji 
— dramatyczną wielobarwną iluminacją, 


Mającą oświetlić tonącą w mrokach XI 


Sulecja postać Króla Bolesława. 
On to bowiem jest ośroukiem dra- 
mafu i jego personą nsczelną. 


Około | 


niego skupia się uwaga poety, rzeźbią: 
cego ryliem natcinionej intuicji z two- 
rzywa wypadków historycznych posąg 
nieuciętego wiadcy. Bolzsław Śmiały w 
ujęciu artystycznem Wyspiańskiego, król 
srogi t bezwzględny, nie znający, co 
opór i sprzeciw jego królewskiej woli, 
utkwi nam wyraziściaj w pamięci, za- 
padnie głębiej w dusze, niż wizerunek 
wnusą Ryhezy utrwalony na kartach 
mazolnych dzieł historyków i historjo- 
zofów. 

Bolesław Śmiały Wyspiańsk'eqo jest 
wielki, lecz jest — ludzki. I przeto bliż- 
szy nam | zrozumialszy, czy to wtedy, 
Ady w promieniach wschodzącego z za 
fal wiślanych słońca rozstaje się po mi- 
łosnej nocce z rusalną MKrasawicą, Czy 
wtedy, gdy pasuje się daremnie z oplą* 
tującą £0 — a nie cofającą się nawet 
przed skrytobójstwem — intrygą niepo- 
kornych wielmożów, z królewszim bra- 
tem i biskupem Słanisławsm na czele, 
czy też wtedy, gdy — po zabójstwie, 
spełnionem u stóv oltarza—opuszczony 
przez najbliższych i najwierniejszych 
gnie się i upada pod brzemieniem swe- 
go czynu, przerażony widokiem zjawi- 
skowej trumny biskupie, przytłaczającej 
ciężarem królewskiego występku wawel- 
ski tron. 

W związku z zamierzeniami arty“ 
stycznemi twórcy, które powyżej stara- 
liśmy się w krótkości wyłożyć sposo- 
bem ich ucieleśnienia — rola Bolesława 
Smiałego wymaga nietylko bardzo ror- 
ległej skali talentu aktorskiego, ale 
wprost wielkich zasobów fizycznych i 
głosowych aktora, któremu Wyspiański 
w ciągu trzech aktów swego ponurego 


rapsodu nie pozwala ani na chwilę zejść | 


z oczu publiczności. Ten ogromny cią- 
żar odtwórczy podjął śmiele na swe 
barki młody, utalentowany i inteligentny 
artysta Sceny naszej p. Żytecki, który 
uczynił wszystko, aby interpretację ak- 
torską Kró'a Śmiałego wznieść jak naj- 
wyż::, jas najbliżej tych szczytów które 


| 
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osiągnął geniusz posty. Ze jednak suma 
rezultatów wysiłku p. Zyteckiego nie 
odpowiadała w zupełności włożonym weń 
niewątpliwie dobrym chęciom i pracy, 
nie można tego kłaść na karb braku 
talentu i zapału wspomnianego aktora. 
Przyczynę tego widzieć należałoby reczej 
w pewnych niomentach od p. Żyteckiego 
piezależnych, jak niedostateczna w danym 
wypadku siła i wytrzymałość jego strun 
głosowych, pewna sztywność w grze, nie- 
ojł;czna od pramjerowej tremy — i tp. 
Wskutek tych wszysikicu przyczyn jednak 
kreacja p. Żytecciego nie sprawiała w dos- 
tatecznej mierze wrażenia owej Śpiżowej 
jakiejś mocy, orłowej jakiejś siły, niepo- 
skromionej, witeziowej tężyzay,  tęinią- 
cych i przewalających się falami gorącej, 
czerwonej. rycerskiej a popzdliwej krwi 
w żyłach Śmiałego króla, co się „na wszy- 
stko ważył”, W pierwszych dwóch aktaca 
byy w grze p. Żytceckiego pewne niedo- 
ciągnięcia: brakło mu chwilami blasku 
nieprzepastej, władczej mocy królewskości, 
brakło owych piorunów w glosie, na któ- 
rych grom zginali kornie przed tronem 
Bolkowym swe kolsnadworzany i wielmoże, 
biskupy i chłopy. Daleko korzystalejsze 
wrażenie czyniła gra p. Zyteckiego w akcie 
trzecim, kiedy to Simiały mie jest już tym 
strzelającym w górę i urągającym swą 
wielkością niebu słowiańskim dębem, lecz 
bezwólnym, złamanym człowiekiem, szar- 
panym wichrami występku i nieszczęścia, 
Do tych fragmentów roli Bolesława Smia- 
łego p. Zytecki z rodzaju swego talentu 
zdaje się być więcej predestynowany. 

Z pozostałych wykonawców na czoło 
wysunęła się p. Swłecczewska, grająca rolę 
Krasawicy. Sądząc z bujnego Tozmachu i 
żywiołowego temperamentu, ujawnionych 
przes p. Ywierczewską w roli kiójawskiej 
kocnanki-dsiwożony, scena łódzka uzy- 
skała w tej artystce bardzo cenny nabytek, 
Na wyróżniające wzmianki zasługają: pp. 
Krzyicka, Rodowiczówa, Pilereki, Kata- 
kowski i Oswald. Zwłaszcza ten ostalni 
zagiułył na szczery poklask w rólce Ksie: 


żyny, w niezapomnianej, zadziwiającej swą 
filozoficzną głębią, scenie aktu drugiego. 

Prawdziwy triuaif — co podkreślić 
należy — święcił p. Pronaszko w charakterze 
projektodawcy dekoracji i kostjumów. O:y- 
ginalne, a na wskazówkach Wyspiańskiego 
Oparte, dekoracje i kostiumy zasługują na 
prawdziwy podziw i uznanie, Takiej mise 
en scć ie, jaką oglądaliśmy w sobole, nie 
widzieliśmy dawno na łódzkiej scenie. Zdol- 
ności reżyserskie dyr. Noskowskiego i praca 
p. Promaszki przyczyniły się aiemało do 
tego, że „Bolesław Smiały* na scenie 
łódzkiej wystawiony został — niezależnie 
od pewnych uwag naszych i zastrzeżeń — 
z należnym wielkiemu dziełu pietyzmem. 
Drobne usterki premjowe znikną z pew- 
nością na przedstawieniach następnych, 
a elzkty sceniczne, po icb nzleżytem wy- 
próbowaniu, nie będą chybiały zamierzo- 
nego celn. 

Tak pomyślne rozwiązanie wielkich 
trudności, związanych z wystawieniem 
„Bolesława Smiałego”, uważamy za szczę- 
śliwy prognostyk dalszej pracy dyr>ktorskiej 
p. Noskowskiego, w której życzymy mu 
zupełnego powodzenia i całkowitego osią- 
gnięcia zamierzonych celów ortysiycznych. 

+ 


LJ * 

Na zakończenie parę słów o inteli- 
gencji łódzkiej i jej stosunku do jedynego 
w nsszem mieście polskiego teatru. Z przy- 
krością stwierdzamy, że na inauguracy,nem 
przedstawieniu teatr zaledwie w połowie 
był zapełniony. Zato bezwątpienia nie było 
ani jednego wolnego miejsca u Komara, 
w „Scali „Odeonie* i tp. miejsczch, 
gdzie inteligencja łódzka czerpie swz in- 
telektualne rozkosze... Sapienti sat. 

Przed podnićsieniem kurtyny prze- 
mówił krótko w imieniu Zw. Artystów 
Scen Połskich p. Sliwicki, dziękując wła- 
drom municypalaym zs opiekę nad teatrem 
łódzkim i życzęc nowemu zespołowi po. 
wodzenia w ciernistej i trudnej pracy. 

D-ski, 
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Na marginesie chwili. 


Kowy rok szkolny i kłapoty 
rodziców. 


W dziedzinie szkolnictwa zawrzało 
jak w ulu. Nowy rok szkolny. Kilka- 
dziesiąt tysiący dziatwy i młodzieży 
łódzkiej zasiądzie w tych dniach na ła- 
wach szkolnych, aby tam czerpać 
wledzę. 

Jednocześnie tysiące ojców rodzin 
tonie w męoczącej trosce o środki na 
kupno bajońsko drogich książek i na 
opłacenie jeszcze droższego czesnego. 
Wpisowe, czyli czesne, jest obecnie w 
szkołach tak wygórowane, że człowiek 
utrzymujący sią z pensji, jak np. urząd- 
nik czy przeciętny oficjalista, gdy zmie- 
rzy te bnjońskie wprost sumy z budże- 
tem dochodów swoich, staje wobeo spra- 
wy kształcenia dzieci wprost bezradny, 
tembardziej, że przełożone i przełożeni 
szkól średnich narazie nie określają do- 
kłndnie wysokości czesnego, lecz pobie- 
rają conta, ze względu bowiem na ciąg- 
ły spadek marki, nie mogą przewidzieć 
jak w niedalekioj już może przyszłości 
ułeżą się warunki prowadzonia szkół i 
jakie wypadnie pobierać czesne. 

Taki stan rzeczy troską rodziców 
potęguje ogromnie. I nic dziwnego, gdyż 
ówiadomość wysokości wpisowego dała 
by rodzicom możność porównania swych 
sił materjalnych z czókajścemi ich wy- 
datkamı przez nieświadomość zaś w 
tym względzie ci lub owi rodzice mogą 
zaangażować sięw sferę wydatków takich, 
które być inoże okażą się w przyszłości 
ponud ich siły. 

Słowem kłopoty rodziców mających 
dzieci w wieku szkolnym są obecnie 
przytłaczające. Dziś (dosłownie dziś, 
gdrż niewiadomo co jutro przyniesie) 
kształcenie jednego dziecka w szkole 
$redriej wyniesie (czesne i podręczniki! 
pkoło 60 tys. w stosunku rocznym. Mo- 
Łna sobie łatwo wyobrazić położenie ro- 


*"dziców, którzy mają kilkoro dzieci do 


kształcenia, a dochody ich wahają się w 
granicach poborów rp. urzędnika pań 
BtwoweHo, 

A tymczasem, jak dotąd, niema na- 
dziej, aby nastąpiło rychło, tak bardzo 
pożądane, upaństwowienie szkół średnich 
skoro w budżecie państwowym pozycja 
wydatków na cele oświatowe jest bodaj 
ġo najmniejszą. m. j. 
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Ruch współdzielczy. 


Kooperacja nauczycielska, 


W lohalu związku Po N. S. P. w 
Warszawie odbył sią zjazd delegatów 
kooperatyw nauczycielskich. Postano- 
w.ono utwortyć centralę p.n. „Związek 
spółdzielni nauczycielstwa szsół po- 
wszechnych*. Przedłożony przez ko- 
misję organizacyjną statut podp'sano I 
eo onaro wyborów do rady nadzorczej 
e wynik em castepulaeym poseł J. Wo2- 
nicki, St. Nowak, A. Solarski, Cz. Dra- 
barek, Maławski, P. Drozd, Tatarzyn, 


Zaremba. 
—— ty" 


Z życia Inteligencji zrwodowej, 


Wiec inwalidów urzędników 
w Poznaniu. 


W Poznaniu odbył się wielki wiec” 


inwalidów urzędników. 

Licznie zgromadzone z<branie zagaił 
rezes Zwiazku inwalidów Woj. Koła 
oznsńskiezó p. Stachecki, [który w ob- 
siernym releracie charakteryzuje obecna 
położenie inwalidów i dobitnie wskazuje 
na kierunek, jaki inwalidzi urzędnicy zaj- 
mować powinni. 

Po dyskusji uchwalono rezolucją, 
kiórą zgromadzeni jednogłośnie przyjęli, 
Rezolucja brzmi: 

„Zgromadzeni na wiecu inwalidzkim 
w Poznaniu urzędnicy państwowi, Samo- 
tządni i wojskowi, tak etatowi jak i koa- 
traktowi, uchwalają jednomyślaie CO ns- 
stępuje: 

Wychodząc z założenia, iż pierwszą 
powinnością każdego Obywatelą Polaka 
powinno być dążenie do podniesienia 
poziomu gospodarczego naszego kraju 
przez ocholno wypełnianie obowiszków i 
pracę sumienną, oddaliśmy resztę sił 
naszych na usługi państwa, otrzymując 
w zawmiam wynagrodzenie odpowiednie, 
wysonanej przez nas pracy, Oraz naszym 
zdolnościom fizycznym. Ze wynagrodzenie 
to nie stoi w żadnym stosunku z wymo- 
gami chwili obecnej, jest rzeczą aż nadlo 


zrozumiałą a obecnie całkowite wstrzyma- 
nie wypłaty należnych nam poborów in- 
waiidzkich, uwsżoć musimy nawskroś za 
niesiuszne, niesprawiedliwe a nawet bez- 
prawne, ponieważ działa się tutaj wbrew 
postanowieniu Sejmu Ustawodawczego, 
który uchwalił dziszą wy łatę p-borów 
w stosunku 25 do 50% rzuty zasadniczej. 
Fakt nastębujący daje zaś dowód, że 
Ustawa o Wyposażesiu mimo dwuletniego 
przygotowani nie została nawet dokładn e 
rozważona. Oto art. 9 przyznaje 100 proc 
inw. urzędnikowi prawo ćo połowy po 
borów inwalidzkich w czaszch ncrmalnych 
tymczas*m w okresie obecnej drożyzne 
ten sim inw, ma otrzymać nawet nie 
60-tą część renty inwalidzkiej, Wobec 
tego upraszamy Rząd o możliwie rychle 
wydanie zarządzonuia nakazującego wypłaty 
rent inwalidzkich wszystkim funkcjonar- 
juszom państwowym i samorządnym w 
myśl Ustawy Sejmowej z dnia 18 marca 
1921 r. Dalej domagamy się cd przed- 
stawicicli naszych w Sejmie Ustawodaw- 
czym, ażeby "do artykułu 9 stawijno po» 
prawkę zmieniającą artykuł ten w myśl 
potrzeb obecnych, to jest ażeby inwalidom 
urzędnikom przyznano nie procent od 
renty zasadniczej, icz- od ogólaych po- 
borów”. : 
e 


Sprawy robotnicze 


Z życia robotnixów budowe 
lanych. 


W lokalu Polskich Związków Za 
wodowych przy ul. Głównej 31, odbyło 
sią ogólne zebranie zatrudnionych przy 
budowie szkoły miejskiej przy ul. Za- 
gajnikowej murarzy, betoniarzy 1 robot- 
ników budowlanych. 

Zebrani po obszernej dyskusji po- 
wzięli uchwałę: 

„Pracownicy zatrudnieni przy bu- 
dowie Szkoły Miejskiej przy ul. Zagajni- 
kowoj, zapytują magistrat m. Łodzi dla 

czego dwa miesiące zwleka z wyświo- 
tleniem sprawy majstra tej budowy, 
Zarzyckicego, sprawy dotyczącej comen- 
tu, żelastwa i skóry, Zebrani stwier- 
dzają, iż domagali się i domagać się 
będą usuuięcia Zarzyckiego z zajmowa- 
nego stanowiska, ponieważ zarzuty czy- 
nione pod jego adresem są słuszne. 
Zebrani domagają sią wyświetlenia tej 
sprawy w najbliższej przyszłości, w 
przoshuaym razie za wynikłe konse- 
wencje oUpowiedzialność spadnie na 
Magistrat*, 


Zaebraiie rymarzy w PZZ. 


W dniu 8 września br. o godziuię 7 
wiecz, w lokalu przy ul. Glównej 81 od- 
będzie się zebranie wszystkich rymarzy 
zatrudnionych w przemyśle  wiósienni- 
czym. Zebranie to będzie miało charakter 
ściśle organizacyjny. Pożądany jest liczny 
udział zainteresowanych. 


Z ruch: robotniczego 
w Poznaniu. 


Za pośrednictwem Zjednoczenia Za. 


wodowego Polskiego w ostatnich tygod- 


niach znacznie podniesiono płace praco- 
wnikom we wszysikich zawodach. 

Całą akcje Gennikową przeprowadzało 
ŁZE PĘ natrzlia! iąc na wielkie trudności 
tak ze strony pracodawców jak i opinii 
publicznej, która jest nieprzychylnie uro- 
biona prez endeków I chadeków w stoe 
suuku Go klasy pracującej. 

Z drugiej zaś strony żywioły komu- 
nistyczne p:zy okazji walki exonomicznej 
chciały, jak zwykle, wywołać awantury na 
tle politycznem, lecz Z. Z. P. potrafło 
opanować sytuację i zwycięsko z niej 
wybrnąć. 


Rada Okręgowa P.Z.Z. w 
Warszawie wobec sytuacji. 


Na jednem z ostatnich zcbrań Rady 
Okręgowej PZZ. w stolicy była obszer- 
nie omawiana obecnie sytuacja gospo" 
darcza w kraju. Referat na ten temat 
wygłosił prezes ob. Bernatowicz. Przed- 
stawiciele kolejarzy, oraz metalowców 
złożyli sprawozdania z przebiegu strajku 
w tych zawodach. 

Po obszernej duskusji zabrał głos 
obecny na zebraniu inż. kol. Jankowski, 
który obszernie | wyczerpująco omówił 
przyczynę powstałego zła, wskazując na 
ujemne strony jego, jeżeli czynniki rzą- 
dzące nie zastosują niezwłocznie środ- 
ków zaradczych, mogących wstrzymać 
pasok szalejącej drożyzny, hasłem, zda- 
niem mówcy, winna być walka z bez- 
Czynnością rządu I walka z drożyzną. 

Przemawiało jeszcze kilku mów- 
ców, a wszyscy oni atakowali rząd I 
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Sejm za wprowadzenie wolnego handlu 
który wytworzył obecną sytuacją. Kol. 
Bernatowicz zaznacza, Że w tej sprawie 
należy aię porozumieć ze wszystkimi 
orzanizacjami, ustalić jednolitą akcję 
robotniczą i zmusić rząd do walki z 
drołyzną powodującą coraz to nowe 
wystąpienia i wzrastającą nędzę w rze- 
szach pracowniczych, stawia w iym celu 
następujący wnlosek. 

Rada Okręzowa Pol. Zw. Zaw. za- 
stanawiając się nad sytuacją chwili o- 
becnej dcazła do przekonania, że tylko 
jednolite wystąpienie organizacji robot- 
niczych móże ukrócić orgię paskarskie 
i zmusić rząd do zasto'owania środków 
zapobiegawczych wzrostowi drożyzny. 
W konkluzji wezwano wszystkie organi- 
zacje robotnicza bez względu na kie- 
runki polityczne do wspólnego naradze- 
nia się i ujednostajnienia akcji robot- 
nicze;, 

Ran po>cczmy 


Przemysł i Handel: 
Wolny handel w Rosji. 


Według danych, posiadanych przez 
Centrosojuz w Rosji w różnych miej- 
scowościach ukształtowały sią w wolnym 
handlu następujące oeny: w Mińsku (za 
pud—16,88 kg.), żyto 70,000, owies 26 
tys., kartofle 16 tys., masło 470 tys. goź- 


dzle 75 tys., kaszy 60 tys. rub; w Or 
le (za pud) owies 40 tys., masto 9,508 
(za funt), para butów 250 tys, rub; w 
Wiatce (za pud) mąka żytnia 100 tys., 
jęczmień 60 tys., kartofle 28 tys., mięso 
130 tys., cukier rafinada 20 tys. (za funt) 
w Woroneżu (za pud) mąka żytnia 180 
tys., mąka pszenna 220—240 |[tys, kar- 
tofle 85 tys., owies 100 tys., tłuszcz ba- 
rani 320 tys. , olej słonecznikowy 320 
tys. rub. 


Handel Polski z Austrją. 


Dane statystyczne obrotu handlo- 
wego Polski i Austrji w zestawieniu oa- 
łego roku zeszłego z pierwszym kwar- 
tałem roku bieżącogo przedstawiają ‘się 
jak następuje: 

W r. 1920 wywóz z Austrji do 
Polski wyniósł 75 "pociągów o łącznej 
ilości wagonów 2,612 i 19,157,990 kg. 
wagi netto, w pierwszym zaś kwartale 
1921 r. wyniósł 94 pociągów, wagonów 
2,707 i 24,607,200 kg. netto. 

Wywóz z Polski do Austrji wyniósł 
w 1920 r 80 pociągów 2,848 wn” “y. 
35,672,200 kg. wagi netto, ua w pier <- 
szym kwartale 1931 r. 108 pociągó , 
8,649 wagonów, 44,461,880 kg. netio. 4 
tego cystern nafty i benzyny wj wież »- 
no z Polski do Austrji w 1920 r 1,6", 
a w pierwszym kwartale 1021 r. 24 « 
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Walka z czarną giełdą. 


(Wozorajsza ożłąwa). 


Niejednokrotnie już podnosiliśmy w 
„Pracy“ ko ieczność ostrzejszej walki z 
rozzachwaloną do niebywałych granic 
„czarną giełdą”. Niestety władze ussze 
niedość ostro tępią tą ohydę, o której 
rozmiarach świadczy w pewnym  stopaiu 
przeprowsdzon: wczoraj obława. Rewizje 
przeprowadzon» w kantorach wymiany 
pieniędzy: Filipsowskiego przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 90 i Braudesa przy ul. 
Pictrkowskicj 88. Rewizji dokonał urząd 
śledczy. 

W mieszkaniu Filipkowskiego 
leziono ukryte 100,009 mk. niemieckich, 
840 dolarów i do ku menty; które wykaza- 
ły że osławiony, F. prowadził w dalszym 
ciągu trsnzakcjo pieniężne z Mysłowica- 
mi, Katowicami i Dreznem, prócz tego 
znaleziono kwity klijentów, którzy wpła- 
ciii mu należność markami  polskiemi, 


zna- 


Dr'wne wymagania. 


Dochodzą nas skargi rodziców na 
kierowniozkę szkoły powszechnej przy 
ul. Składowej À 16, która prowadząc 
dzieci do kościoła, w dniu rozpoczęcia 
wykładów, uważała za właściwe pose- 
gregować 'swych wychowańców na dwie 
grupy: odzianych bardziej dostatnio i 
według wymaganego przez p. kierow- 
niczką szablonu oraz—biedniejszych, nie 
posiadających maciejówek, granatowych 
sukienek i białych fartuszków. Ta dru= 
ga grupa — wskutek „nieprzepisowego" 
odzienia—pozostała w "szkole, co wywo- 
łało łzy i zazdrość wśród dziatwy, a u- 
tyskiwania matek. 

P. kierowniczka szkoły zdaje się 
zapominać, że powierzone jej pieczy 
dzieci należą przeważnie do tej warstwy 
ludności, która--pochłonięta ciężką wal- 
ką o kawałek chle ba — nie ma wprost 
możności dogadzać wygórowanym fan- 
tazjom źle pojmujących swe obowiązki 
wychowawczyń młodzieży, 


Taka klasyfikacja dzieci na tle 


„majątkowym już w szkole powszechnej 


uznana być musi za wysoce szkodliwą. 
Podkreślanie różnic kieszeniowych już 
na ławie szkolnej prowadzi bowiem do 
zwyrodnienia zdrowych instynktów spo- 
łecznych duszy dziecięcej, co nie może 
się nie odbić w przyszłości, gdy dzieci 
szkolne staną się dojrzałymi BET 


n 


$aramuszki. 


W walce dzisiaj o nasz z byt 

Nie znamy już granic. 

Kto ma tylko w szwindlach spryt, 
Ten ma wszystko sa nic. 


Do fortuny byle głąb 

Łatwo dziś dochodzi, 

Na rzecz państwa ani w ząb 
Nie da, cóż to szkodzi... 


wzamian za co mieli otrzymać ni*mieckie 1 
Tranzakcja te opiewały na kilka miljonów 
mk. niemieckich. Podczas rewizji do F. 
przyszło kilkanaście osób, u k'órych rów- 
nież przeprowadzono rewizję. 
u nich doże samy wsluty polskiej. W 
kasie zelaznej u F., zaś; znajdowało się 
25 miljonów mk. polskich, przeznaczo* 
nych na spekulację. Marki niemieckie, 
dolary I dokumenty skonfiskowano, 

U Brandesa również znaleziono róż- 
na dokumenty i dowody niedopuszczal” 
nych tranzakcji pieniężuych. 

Filipzowskiego już poraz wtóry po” 
łicja nakrywa. Poprzednim razem jakoś 
zdołał się wykręcić, mieć” jednak trze- 
ba nadzieję, że obecnie spotka F. zarówno 
jak i B. jaknajsurowsza kara, 

Bez miłosierdzia musimy tępić „hjeć 
ny czarnej giełdy”. 


TE RRS ——| E WA "OAZĄ e i Twa 0 | kok 


Lecz niech taki pomni kiep, 
Co dziś brzęczy złotem, 

Ze mu w gardła stanie chleb 
Z krwi ludzslej I x potemi... 


Choć dziś z biednych drwi on mas. 
l z krzywd ludzkich tyje — 
Przyjdzie jednak wkrótce czas, 
Paskarz skręci szyji... 3 

s. 
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Wiadomaiti beigi, 


Kalendarzy x. 


===] Dziś W:wrzynca 
Jutro Reginy 
© Wschód słońca, 5 m. 20 
Zachód z 6 m. 35 
d Wschódksię życa 7 m. 45 
Wire | zznód <- 7 m.59 


— Có moża wódka 

(jw) Do przykładów zgubnego od- 
działywania w nadmiernej ilo ci spoży< 
tego alkoholu przybył ostatnio. jeszcze 
jeden, świadczący raz jeszcze, do Czego 
posunąć może człowicka alkohol. 

W numerze wczorajszym donogiliś* 
my 0 zabójstwie właściciela piekarni 
przy ul. Rzgowskiej, Bauera. Jak usta- 
liło śledztwo, zabójstwa dokonał niejaki 
Władysław Plewiński, zamieszkały przy 
ul. Rzgowskiej 88. Zabójstwa zaś do- 
konał w okolicznościach nastąpujących: 

Plewiński przez cały dzień onog- 
dajszy obficie raczył się wódką. Gdy 
mu już zabrakło gotówki, zwrócił sią 
o godz. 10 wiecz. do swego znajoniego 
o pieniądze. Spotkawszy się z oing 
wą, poszarpał ostatniemu koszulę, 
następnie udał się na ulicę. Tu 
zauważywszy Bauera, jadącego na re” 
sorce i wiozącego chleb, dobiegł do fur- 
manki i zażądał wydania pieniędzy: 
Otrzymawszy odpowiedź odmowną fe 
ugodził Bauera nożem pod serce. - 
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Dokonapa morderstwo przywróciło 
4a pe yt=-.ności: ale zrabowawszy 
Du, l'a, korzystając z ciemności zbiegł 
 sctwał się przy ul. Rzgowskiej 15, 
gózi» ~o policja znalazła i aresztowała. 
Fakt ten wywołał w całej okolicy 

- razenie. 

—BCoreby zakażne. W czasie od 21 
dv 27 ub. m. zachorowało w Łodzi: na 
lus urzuszny 70 (zmarło 5), ua Czerwon- 
kę 29 (zm. 2). Na gruźlicę zmaiło w tym 
czasie 18 osób. 

— Początek końca „Rzeczypospolitnj*. 

Od 1 września zostały zawieszone wszy- 
stkie wydawnictwa prowincjonalne 
„Rzeczypospolitej“ w Krakowie, Lwowie, 
boznaniu i Wilnie. 

Jednocześnie wymówiono od 1-go 
grudnia miejsca całemu szeregowi współ- 
pracowników w Warszawie. 


— Z historji przełctnych znzjomości 
M cszkaniec zemi Wileń:kej boiestaw 
Jasionowicz zawiadomił policję, iż nie- 
znany mu osobnil:, jadąc z nim z Pozna- 
nia na st, Łodł-Kaliska zaproponował mu 
wspóliy spacer. Gdy obydwaj znaleźli się 
na ui. Srebrzyńskiej, mieznajomy ugodził 
fo kamioniem i, zrabowawszy mu 105 do- 
lrów i złoty zegarek zbiegł. Zadane rany 
Jusionowiczow: opalityt felczer kolejowy. 

Na miejscu przestępstwa znaleziono 
zepsrek złoty, oraz kapelusz, prawdopo- 
dobnie porzucone -przez zloczyńcę, 

— Warszewskie pisma pon'szą cen; 
na 20 mk. tisma warszawskie zupowia- 
dają podniesienie ceny numerów na 20 
marek, 


— Strzały na ulicy. Onegdai patrol, 
pizo hodząc ui, Mirysińską zauważył 2-ch 
tsobn ków, niosących worki na plecach. 

Gdy kazano im się zatrzymać, oso- 
bn cy worek porzucili i ratowali się ucie- 
c q. Dano 2 strzały, leca bezskutecznie. 
W worku znaleziono skradzioną w pobli- 
żu kozi. 


dużo 


— Echa skandzlu Mięsowicza. (a) Jak 
sobi» €rvielnicy przy, ominają, były Na- 
czelnik Urzędu Sledczego, Mięsowicz, 
aresztowany został swego czasu za po- 
bicie pewnej przyjaciółki francuskiego 
cfcera, Wastrachówny podejrzanej o 
okradzenie tesoz. Ta okoliczność, która 
zwichnęła karier; urzędniczą Mięsowicza 
przew dłuższy czas stanowiła zagadkę 
dla władz śledczych. Niestrudzone je- 
dnukżo śledztwo, prowadzone przez ko- 
mendanta | brygady Śledczej, Stanislawa 
Przygórskiego, po nitce do kłębka do- 
prowadziło do wykrycia sprawców kra- 
dzieży. Okazało się, it podejrzewana 
niesłusznie przez Mięsowicza niewiasta 
„była Bogu ducha winną. Kradzieży do- 
konala szajka rstusiów, którzy aledziki 
francuza | podczas jago nieobe"ności 
dostali się do mieszkania panny Wastra- 
chówny przy ul. Benedykta, skąd przez 
okno wynieśli z kuehni pozostawioną 
tamże walizkę, w Ltórej znajdowało się 
półtora miljona marek polskich. Zło- 
dzieje kupili za skradzione pieniędzy 
dom. 

Onegdal w mizszkaniu Stefanii 
Szczygielskiej przy ul. Rybnej 15 aresz- 
towano właśnie przypadkowo tych zło- 
dzicjów. 

Pobita zatem przez Mięsowicza Wa. 
Btrachówna uzyssała satysfakcję, nieste- 
ty bez zwrotu usa*odzeń cielesnych, ja- 
kie zadała jej gorliwość szefa służby 
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Oyr. 8. KUPERMAN. 


Przedostatni program 
sezonu letniego 


baznieczeń uwa publiczne”o. Dom, przez 
złodzie ów nabyty, zapewne badzioa po- 
tryciem zrabowanych pieniedzy, chodzi 
tylzo óto, że dom w międzyczasia po- 
szedł w cene, przeto n'ewiadomo, czy 
przyrost wartości oreypadnis złodziejom 
czy pesz odowanemu. 


— Kradzież w ambułatorjum. (a) Z 
ambulatorjium przy ul. tołudniowej 39, 
za poinocą wyjęcia szyby z okna, skra- 
dziono bieliznę i narzędzia chirurgiczne 
na znaczną sumę. 


.— from 
Komunikat. 
Komitet Samopomocy Społecznej 
Spożywców w Łodzi. 

W srodę 7. 1X. b, m. zebranie 
członków Kom.—prosimy o liczne 
stawienie się w sprawie bardzo 
ważnej. 

Zarząd Komitetu. 


(Komunikat, 


Stowarzyszenie Spółdzielcze „Handlowiec 
Polski“ zamierza nabyć wiąkszy transport mą- 
ki pszennej celom dania członkom możności za- 
Qpairzenta sią na czas dłuższy. 

bla określenia zapotrzobowania biuro 
Kooperatywy w ciągu tygodnia przyjmować bę- 
dzio zapisy, przy których fnteresowani winni 
wyęłacić odpowiednio zaliczki. 

Zarząd Stowarzynzonia Spółdzielczogo 
„llandlowiee Polski“. 
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Migawki. 


Siraj.. W Orgrnizacji 
bolszewickiej polis 'iej, 


Rozłam wśród agitatorów sowieckich 
na tle podziału łupów. 


W oruanizacjach bolszewickich — 
działających na ziemiach polskich i roz- 
szerzaących wywroiową agitację wy- 
buchł straj: na tle ekonomicznem. 

Cnodzi o to, że wyżsi funkcjona- 
rjusze orcsaizacji bolszewickich otrzy- 
mu ą dość duże środki materialne na 
prowadzenie roboty, na opłacanie tech- 
nicznej jej strony, a więc na koiporteż, 
przewożenie bibuły, magazynowanie jej 
itp. Z funduszów otrzymywanych opła- 
cają oni wykonawców, stosując normy 
zupełnie dowolne. Tak, napriykład, ko- 
bieta kolrorter:.a otrzymuie w Warsza- 
wie stałej pansji miesięcznej 20 tysięcy 
marek. Na koszta każdorazowej pod- 
róży z bibułą do pobliskich miejscowo- 
ści pobiera tysiąc marek, a w razie po: 
myślnego załatwienia misji dodatkowe 
wynagrodzenie. 

Tego rodzaju wyzysk sfer wyższych 
wywoływał od dłuższego już czasu słusz= 
ne niezadowolenie u sfer niższych. 

Aż w końcu z nową falą drożyzny 
w Polsce doprowadził ten atan rzaczy 
do ostrege zatarçu między pracodawca- 
mi i pracobiorcami. 

W rezultacie wybuchnął atrajk. 
Strajk charakterystyczny i jedyny w 
swoim rodzaju. Świadczy on najwymow- 
niej o istotnych podstawach i więzach 
organizecji bolszewickich. 

A że ten straja niższych bolszewi- 
ków przeciwko dysnitarzom bolszewic- 
kim wybuchnął w Polsce, przeto ci dy- 
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gnitarze nie mo”ą go stłumić na sposób 
sowiecki, to jest ni: mogą rozstrzelać 
strajsujących, 


— Olbrzymie pozory w pū» 
wiecie lubelskim. We wsi Blizna, 
przeważnie 
przez zamożnych właścicieli, wybuchł 
pożar, który wobec silnego wiatru, ob- 
jął niemal całą wieś. Spaliło się dosz- 
czętuie 29 gospodarstw, składających się 
z domów mieszkalnych, szop, obór i sto- 
dół, szczeinie zapełnionych zbożem, O 
prócz tego pożaru, dwa inne nawiedziły 
dnia poprzeduiege wieś Sobótkę i Ojców. 
Pomimo zupełnego braku wody, przy 
usilnych staraniach straży pożarnej, u- 
dało się pożar po części zlokalizować i 
nie dopuścić do większego rozszerza- 
nia się. 

fożary we wszystkich trzech wio- 
skach, z powodu nagromadzonych tam 
wielkich ilości zboża, poczyniły stumil- 
jonowe straty. 

Krążą pogłoski, iż istnieją całe or- 
ganizacje, których zadaniem jest nisz- 
czenie wiosek okolicznych, 

— Emigrabjs żydów z Wiel- 
kepolski. Zargonowa „J. Folkszty- 
m6“ donosi, żo wielu żydów, oddawua 
osiadłych w Toruniu, Bydgoszczy, oraz 
innych miastach Wielkopolski i Pomo- 
rza, wyjeżdża do Niemiec. Znaczna 
część żydów już stamtąd wyjechała, 
wielu pozostałych również fsię wybiera. 
Twierdzą oni, że nie chcą zostaćz „pol- 
skimi żydami”, 

— Nieuszanowanie święta 
niedzi.inego. Władzo policyjne spo- 
rządziły ubiegłej niedzieli w Lublinie 
cały szereg protokułów, z powodu doko- 
nywania sprzedaży w sklepach: ubrań— 
Majchela Nuty, Hajbluwa Majlecha, ty- 
toniu: Goldbarfa Symuchy, za prowa- 
dzenie robót blacharskich Icka Getrojt- 
mna, szewskich Junkla, Rudawskiego i 
w zakładzie fryzierskim Gotzmana Ed- 
warda. Tak to żydzi, mime istniejących 
ustaw, szanują i przestrzegają ustawy, 
wydawane przez państwo. Czy tylko w 
Lublinie? 

| moda? Mamaj 


Ruch rodoiniczy ZGATANICH, 


Górnicy angielscy za unas 
rodiwieniem kolei. 


Konferencja górników  angtelskich 
w Londynie przyjęła jednogłośnie rezo- 
lucję, wzywającą wydział wykonawczy 
związku górników, aby domagał się una- 
rodowieni» kolei iw tym celu zapewnił 
sobie poparcie wszystkich robotników w 
krain. 


Bəzrobocie wo Włoszech. 


Liczba bezrobotnych ws Włoszech 
wzrosła w ciągu kiiku miesięcy z 150,000 
na 500,000, przyczem obawiać sie należy, 
ża liczba ta podwoi się zimą. Przywódcy 
związków zawodowych domagają się wo- 
bec tego od rządu włoskiego, aby rozpo- 
czął wielkie publiczne roboty na koszt 
panstwa, 
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Dramat amerykański w 6 aktach, 
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Rzecz dzieje się w lodowych puszczach Alaski w krainie potężnych borów i zwierza o szlachetnem futrze. 
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Ruch organizacyjny wśród 
robotników hiszpańskich. 


Generalna nnja robotnicza ogłasza 
obzenie statystysę złączonych w niej 
związków zawodowych. Wedlug tejże sta» 
tystyki przyłączonych jest do unji 1197 
związków zawodowych 2 240,118 członka- 
mi. Dnia 1 stycznia r. b. było tylko 1,087 
związków z 211.342 członkami, co ozna- 
cza wzrost 119 związków lokalnych 228,771 
członkami, Organizacje, któe mają naj- 
więcej członków, to orgenizacja robołnie 
ków rolnych, licząca 61,327 członków, 
oraz erganlzacja górników, !1cząca 53,846 
członków, 


Giełda pracy w Hicmczech. 


Ostatnie wykazy „Rzichserbaitsblattu* 
dowojzą, że zapotrzebowanie rąk robo- 
czych w Nemcz'ch w ostatnich czasach 
wzrosło, przez co liczba bezrobotnych spa- 
dła, Gełda pracy wykaznie następujące 
liczby bezrobotnych: w kwietniu 1025 tys. 
ludzi, w maju liczba ich spadła do 971 
tysięcy, a w czerwcu do 941 tys. przy je- 
dncczesnem zwiększeniu zapotrzebowania 
na robotników. 

Wykazy związków zawodowych no- 
tują również zmniejszenie się liczby bez- 
robotnych, procent ten wynosił w kwie- 
tniu 3,9, w maju—3,7 i w czerwcu— 3,0. 

Z:potrzebowanie wżrosło nie tylko 
na robotników sezonowych, lecz we wszy- 
stkich gałęziach przemysłu i handlu. 

Jzdnocześnie ze spadkiem liczby bez- 
robotnych zimuiejszyła się również suma 
Wydawana na zapomogi, a mianowicie na 
1 marca—426 tys. marek, na 1 maja — 
394 tys. matek l na 1 czerwca—J17 tys. 
marek. 


Ludność pańsiw europejskich. 


Statystyka ludności poszczególnych 
państw europejskich przedstawia się 
obecnie następująco: 

Na pierwszem miejscu stoi Rosja, 
co do której jednak, podobnie, jak co 
do Turcji i Litwy, niema dotychczas 
konkretnych wykazów statystycznych. 
Następnie idą Niemcy z 60.837.571 
mieszkańców, trzecie miejsce znimuje 
Wielka Brytanja z Irlandją, licząca 
45.221.615; czwarte Włochy z 89 miljo- 
nami, Francja ma 88 miljonów, Polska 
27 miljonów, Hiszpanja około 20, Ru- 
munja 15.4, Jugosławja 14.5, 'Czechosło- 
wacja 13.7, Wegry 7.6, Belgja 7.6, Ho- 
landja 6.8, Austrja 6, Portugalja około 6, 
Szwecja 6.8, Grecja 5.6, Bulgarja 4.8, 
Szwajcarja 3.9, Finlandja 3.8, Danja 3.2, 
Norwegja 2.6, Estonja 1.7, Łotwa 1.0. 
Mniej niż miljon „mieszkańców mają: 
Albanja 0.8, Gdańsk 0.88, obszar Kłajpe- 
dy 0.14. 


WERE jsn 


Z żęch organizacji N P. R 


Dzielnica Zielcena, 


Dziś odbądzie się Zebranie Zarządu 
w klubie 


Dzielnicy  Zislonej N.-PARE 


(Pictrkowska 91). 
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Nową siły! znakomity szwajcarski duet taneczny: 
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Urwiczówna (śpiew operet.) w części solowej 10 produkcji solowych. 
Mąadelblit w Mowym Yorku operetka w 1 akcie, reż. E. REDEN. 


| Kasa esynna o4 g. 5 p. p. — Kancelarja teatru otwarta od g. 11—12 i od 7 — b. 
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Największe w naszym mieście 


Kino-Popularne 


Konstantynowska IG. 
Na przyszły 
tydzień 


Piewszy raz w Łodzi! Anons! 
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rozpisuje konkurs na sprzedaz: 


10 wagonów fasoli bronzowej na ryzyko i niebezpieczeństwo 
dostawcy, następnie 

2,000 beczek z łoju, śledzi, smalcu, 

142 faski z marmelady, 
40,000 sztuk worków jutowych zdatnych do reperacji, 

2 wagony puszek blaszanych nowych z pokrywkami, 

8,000 kg. szmat jutowych, 
1,000 butelek z wina, 

700 skrzyń drewnianych i blaszanych, 
13,000 kg. odpadków zbożowych, x 

stare żelazo i puszki z konserw (szmelc). 

Oferty należycie ostemplowane wnosić do Intendentury O. Gen. 
Łódź, ul. Cegielniana M 18, na ręce Kierownika Wydziału Żywnoś- 
ciowego do dnia 8-go września 1921 r.—godz. 10, o której to godzi- 
nie nastąpi ewentualnie przetarg ustny. 

Do każdej oterty musi być dołączony kwit złożonego w Dziale 
Kontroli Gospodarczej ul. Gdańska IN 49 wadjum w ilości 5, od | 
wartości kupna. ` 

Kwity wadjum ofert nieuwzględnionych będą wydawane z po- | 
wrotem tego samego dnia, 

Powyższe przedmioty można oglądać w Wojskowym Okręgowym 
Zakładzie Gospodarczym Dworzec Łódź—Kaliska i Ogrodowa Ne 35. 

Oterty względnie przetarg odbywają się na każdy artykuł oso- 
bno w całej ilości lub częściowo. 

Intendentura zastrzega sobie prawo niesprzedania, jeżeli by ceny 
oferowane okazały się za niskie. | 
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D 59 o U 
Farbiarz-Appreteur Wain ila wsayatkih 
śchemik i kolorysta) z wieloletnią praktyką kie- 1 au tr 
rownika w dużych bawełnianych fabrykach ro- OCE NW 
syjskich poszukuje posady. Za mieszkanjo składzio w wielkim wyborze je- 
srzyjmie posadę konsulenta, Oferty sub „Inży- slenne i zimowe towary na dain=* 


i skle i męskie ubrania, kostju= 
nier“ do adm. „Pracy*, my, płaszcze, suknie, 
AAE a © 77%u"W* "TO" N T : 


szlafroki 1 ciepła biolizýa, rów= 
A nież piótna białe i ko|orowe, 

Kurs rysunku technicznego na bielizną 1 pościel, towary 

dla slolarzów, ślusarzów i mularzów ża O ry O 
ajtańsze. 
przy szkole Sztuk Pięknych J. LEMANA. 2 E 
Hi. Bry y * „Podzrórsu 56 


stki i pończochy. 


fartuchowe, podszcewkowe, chu- 
Zapisy w soboty od 5 do 6-toj, NAWROT % 8 


TA 


u 


8 wejście 
D SCYY 


9%... soma że 
Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, włosów wene- 
ryczne, moczopłclowe (zlemo6 
płc.) od 9—1 I 5—8 od 4—5 
dia Pań. 


ZAWADZKA M1. 


Szkoła Akuszeryjna 


Z dniem 15-ym października r. b. w szkole aku- 
szeryjnej przy Sanatorjum,Unitas* w Łodzi, Pasta 19, 
rozpoczyna sią nowy kurs. 


Zapisy przyjmuje | informacji udziela kancelarja 
Sanatorjum, w godz. od 9-ej rano do l-e) po południu. 
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Dramat deżexktywny w G-ciu atach. 


„DZIWNA PRZYGODA 


Wspaniały dramat w 5-ciu aktach wytwórni 
W roli głównej znana wszechświatowa gwiazda kinematograficzna AURELJĄ SYDNEY. 
1. W katorgach. 2. Szczera spowiedź. 8. Podstęp bankiera. 4. Tajemnice kopalni. 6. Piekielna pogoń. 6. Tryumf sprawiedliwości 


WIĘZY WIARY EQ 


fe ud mTo 3 ana) | 0 in 2 DOWIE) 17777 TREE 


nama 


Lekarzelentysta 


P. Żytnicka 


powróciła 
Konsłantynowska 9. 


Sweatry 


czyste-wełniane w ładnych 
kolorach; szale, pończochy 
w wielkim wyborze. 


Petersilne 1 Szmolke 
Płotrkowska 9 * 


WENN ok | |20B 


Choroby Skórne I weneryczne 


Dr. LEWKOWICZ 


Konsłantynowska 12 
od 9—1 i od 6—8 wiecg. 
Panie od 5—6 po poł. 


HA Aa = | 
Zamierzają zawrzeć 
związek małżeński 


Nleksunier Rrzewski 
w Skierniewicach 
pani Joanna Ciechanowska 
z Wiśniewskich 


w Toruniu. 
Moznń d. 3 września 1021 r. 
Urząd Stana Cywilnego, 
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ni następnych! 


? $ 
o 40 maiura 
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Wielka sensacja w 8-mMmiu sorjacha 
Stowarzyszenie Czarnej Pięsci. 


Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielą o 2-oj. 
Uwaga! Każda serja stanowi oddzielną całość. 
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A 


(trasedia niewin- 
nie skazanego). 


włoskiej CINES“ w Rzymie. 


Początek w dnie powszednie 0 godz. 7. 
w sobotę I święta o godz. 4. 


Em 
EJ wa UB 
ZSAMIAEGG: 
UBZJDDIGZGARUE 
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np. 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY I t p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: :! 
ZNACZNE USTĘPSTWA. 
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+ GNIEW ZOZOOZ RZEZI 


Dr. DUTKIEWICZ 


powrócił 
choroby skórne I weneryczne 
ui. Piotrkowska 50, 


CZETZASTAZKZE -] 
Ogłoszenia drobne. 


a o 
pres Feliksowi skradzige 
no paszport polssi, wydany 

w Łodzi I kartą pojemno 
lopu, wydana w Łodzi z B.B. U. 
JA 3262—38 
e S WO a 
an'szewski {pnacy zagubit pa- 
szport niemiecki wydany w 
Lodzi. __ 3167-3 
Jpttoveki Rolesław zagubił 
l kartę beztorniinowcgo urlopu 
wydaną 2 P. K. U. z Piotrkowa, 
8164—3 


prata się pies bialy, uszy 
podpalane, ogon obcięty, jest 
do odebrania Towarowa I, m. 15. 

zdolna prazo= 
Potrzebna Gaesa pa ko. 
szulę i drobiazgi (Długa) Giań- 
sta W 5, pralnia. 8165—2 


pe zaginął, wilczęk mieszany 
z obrożą stalową 1 numerem 
podatkowym 1948. Odprowacdzić 
za wynagrodzeniem, Piotrkow= 
skr 163, restauracja, 8179—32 
otrzebna służąca do Poeci 
Wólczańska 109, m. 
tetrzak Szczepan zagubił kartę 
bezterminowego_ urlopu, wy- 
daną s P. K. U. w Łodzi, 3158-8 


CINE 
Łóćź. Przejazd @- 


Tauna 


Potrzebni chłopcy 


do roznaszenia pazeł 
Zgłaszać się z kaucja 
10900 me 


do admin. »Eraca", 
- z Er da y ray 
progom: FEAA 
TD) sapiech S clan;a zazabiła pa- 
E stoort rosyjski, wydany w 
Radozoszczu 3149—3 
NiE Wanda zagnbiła pā- 
szport pslski, wydany w Ło 
dzi. 3I7u—3 
Oimykała Szymon zagubił iy9- 
© czasowy dowód ossb.sty I kare 
te besterminowego urlopu, wy- 
dang w Będzinie. 8165--3 


S rzelecka Stanisława zagubiła 
paszpert rosyiski, wydany w 
Łodzi. 8163—3 
U : umeblowane po- 
2, ladne koje z wszelkiemi 
wygodami i życiem do wynajęcia 
dla osoby solidnej. Bliższej wla- 
domości dostarczę, B Michel, nl. 
Gdsńska M 2),m, 11 (Lene) od 7 
do 9 wieczór. 3157—3 


TW róblewskiemu Witol iowi skra= 

TV dziono tymczasowy dowód 

osobisty, wydany w Łodzi. 

W nowozbudowanym domu jest 
do wynajęzla lokal Odpo- 

wiedni na piekarnie, rzeźnictwo 

lub sklep, Rzgowska 107, 
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